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T r e ś ć  n u m e r u :
I.ZAGADNI2NU POLITYKI ZAGRANICZNEJ

D z ia ł .S tr .

1. Wywiad “Musu Rytojaus” z p.Voldemara-
aom w sprawio stosunków z Po lską ,-  Ł. 1.

2. Prasa litew ska o rokowaniach z Niem­
cami,— i ,  2.

3. “B erliner ‘Dageblattn w oprawie roko­
wań z Litwą.- , n " 7 .

4* Prasa litew ska w sprawie rokowań z Pol­
ską. - " o .

5, Prasa sagraniczha w sprawie podroży 
Yoideaarasa do B erlin a ,-  , ** IB.

Ó, Rokowania litewsko-niemieckie w świet­
le  urzędowej E lty ,-  lo .

K R O N I K A .
«/ zagraniczna.

7, Wywiad łotewskiego m in is tra  Spraw Na­
grani cznyoh p.Balodisa w oprawie s to - 
ounków politycznych nad Bałtykiem.- X, 1.

6. Wywiad posła estońskiego w Paryżu p. u
Pusty w sprawie Bloku nadbałtyckiego.- 1*

9. Wywiad prof.B irźyszki z p.Zaleskim .- " 2.
10. Rząd litew sk i anormalne stosunki z Pol­

sk ą .-  3 *
b/Kronika wennęt rzna.

11, Walka z opozycją.- *
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B iu le ty n  Kowieński. Nr.lOV. / w i l b i / . -  I .3TK.1.

I , ŻiiiGADiJ iii-ii A PO l J T i  KI ZAGRANI OzrJjiJ .

W i  a d "m u s u R y t  o j au s z  p, fo 1 duo in a r  a s o m

s p r a n i e  s t  o a u n k ó w z P o l s k ą .

W dn. Ąo s ty c z n ia  r . b ,  p ro f .  Voldenaras u d z i e l i ł  Wjy
wiadu redaktorowi p isn ą  ludowego 'hrusu R y to ja u s 15 u sprawie 
s t  o s un k ow po 1 s ko - 1 1 1 o?/ s ki cii;

dotychczas w stosunkach l i te w s k o -p o l s k ic h  n ie  zaszło  
ż&dnyc h rzmian. Rząd l i t e w s k i  n io  na możności skierowania  tych  
stosunków na lep szą  drogę. Zależy to od P o l s k i .  Nie s p o s t r z e ­
gamy jednak t a k i c h  objawow, którcby wykazywały i s t o t n e  życzo- 
n ie  rządu  polskiego , z łagodzenia chociażby cokolwiek t e j  z a o s t ­
rzonej s y t u a c j i ,_k t ę r a  i s t n i e j o  między obu państwami już  od 
l o t  praT/ie d z i e s i ę c iu .  Odwrotnie, widzimy, i ż  zachowanie a ię  
rządu polsk iego  s t o i  częstokroć w sp rzecznośc i  z so lenneni oś­
wiadczeniami #ja g o _p r z e d s t a w i c i e l i , i ż  jakoby Poloka pragn ie  po­
kojowego _ w s p ó ł ż y c i a ^  Litwą. Np. w grudniu  rz ą  d po lsk i  w Ra­
dzie  l i g i  Naródow mamiadazykx o b ie c a ł  u roczyśc ie  n ie  mieszać 
s i ę  do wewnętrznych spraw Litwy, szanować n iepo d leg ło ść  i  su­
werenność j e j  ziem. o b ieca ł  p rzy jąć  ~ + 1> - w4

nie  band 
Litwy i

iformacje, _i z  n ie  zos ta ło  t e ż  powstrzymane organizowa- 
k tó re  miały na celu p rz e d a rc ie  s i ę  do n ie p o d le g łe j  

o ba len ie  j e j  rządu  narodowogo. I n s t y t u c j e  oswiatwe l i -  
71 okuoowanvm k ra iu  no z o s ta ł  a nadal  zamkniotc . f!n nraw-

na komisję ,  gdyby naprawdę zyczył p rzyśp ie szy ć  i  u ła tw ić  przy­
s z łe  rokowania z Litwą w sprawie nawiązania  stosunków.

Fakt ton ,  zarówno, jak  i  ca ły  sze reg  innych faktów, 
wskazuję, iż  rząd  po lsk i  nie żywi d saze re j  chęci po lepszen ia  
stosunków poi 3 k o - l i tew sk i  cii.

W te n  sposób decyzja Rady L ig i  Narodów oeaz uznanio, 
i ż  s tanu  wojny pomiędzy Polsną a Litwą niema, ty lko  zmniejszy­
ł a  znacznie niebezpieczeństwo zbrojnego s t a r c i a  między temi pań­
stwami, we wzajemnych stosunkach jednak n ie  p r z y n io s ła  n ic  no­
wego. Pozatem aocyzja Ligi Narodów umocniła j e s z c z e  prawa L i t ­
wy do Wilna, gdyż uznaj ee ona, ze kwest j a  w ileńska  m e  j e s t  za­
kończona; t e m b a rd z ie j , ze decyzję t e  p r z y ję ł a  również i  P o ls ­
ka, k tó ra  g ł o s i ł a  uprzednio, i z  p rz y łą c z e n ie  Wilna do P o lsk i  
j e s t  rzęczą  zakończoną i uprawnioną z punktu widzenia  międzyna­
rodowego.

Na wniosek L igi  Narodów, \i rokowaniach l i tew sko-po1T 
3 k ich  do n io s ła  lowest j a  p rzynależności  Wilna n ie  będzie  porusza­
ną, gdyż Liga Narodów przewidywała, że poruszen ie  t e j  kw es t j i  w 
obecnych warunkach n ie  doprowadziłoby do porozumienia i  byłoby 
przeszkodąd d la  porozumienia s ię  nawot w t a k i c h  sprawach, w k tó ­
rych porozumienie j e s t  możliwe.

Tg toż  tematem przysz łych  rokowań z Po lską  będą jedy­
n ie  drobne kwostje ,  któcre W żadnym wypadku n ie  wpłyną na J 
zm niejszenie  praw Litwy do okupowanego k ra ju .  Podobnych zaś drob­
nych lovest y j , i n t e r e s u j ą c y c h  oba państwa, ] e s t  ca ły  szoreg.

Obecnie rząd zaznaczył yiawet w owej d e k l a r a c j i ,  i ż  n ie  
będzie  un ika ł  rokowań z P o l s k ą , J e ś l i  ty lko  Polska  zaproponuje 
warunki rokowań mdżLiwe dd p rz y ję c ia .  I obecnie t e ż ,  po uchwale 
L ig i  Narodów, Litwa n ie  unika rokowań. Jednakże i  początek  ty ch  
układófw i  ich  pomyślne rozwiązanie za leży  od Polski-?-

Obecnie rząd l i t o w a k i p r z y g o t o w u j ą c  s i ę  do p rzysz łych  
rokowań, oczekuje od rządu polskiego wyraźnych propozycyj i  p lam  
tych rokowań; j a k ie  kwestje ,  w jak im _zakres ie  byłoby pożądane ic l  
rozważenie i  jak  Polska wyobraża sobie  ich  r o z s t r z y g n ię c i e .





Po otrzymaniu t a k i c h  propozycyj, o i l e  ty lk o  . w
u z g o d n i ć  z duchem i l i t e r y  d ecyz j i  L i g i  Narodow, l 1™ 3-
oiiafet zgęddi s i ę  p rz y s tą p ić  dp; roK0^ q? ° ^ ^ v i  o łaazc-yzny  >na ł a  t a k i c h  propozycyj,  wobec czego kwestia  duty l p i a s z
u iak ic l i  mają p rzeb iegać  rokowania, p o z o s ta je  niewiadoma, juk  po
wiedziałem uprzedn io ,  rząd l i t e w s k i  n ie  ma możności przyśpiewce
n ia  ty c h  rokowań, an i  z r e sz tą  żywotnego w t e n  i n t e r e s u ,

? V a  •  a. 1 i  t a  o oka o r o k o w a n i a  ch * B io

m c a  i-i i  e **
» Li o tu v i  s 11 Lr, 15, z cmi a d u , l ,  r ,  *, A rs ,p , t*

"Litwa a Niemcy," S troozczonie :
w zw ie  z k u  % p o d r ó ż ą  p r e m i e r a  V o ld em a-rasa  do ^ e i  l i n a , ma

bvó podpisana pomiędzy fiemcani a Litwą ^on7y^ c^ V i i t r a i o S  r y b o l ó a w Ł iu s t a l e n i a  g ra n ic ,w resz c ie  konwencja a r b i t r a  o, . 
P i a t e m  m a k  s i e  toczyć układy co do Ogólnej r e g u l a c j i
stosunków pomiędzy Niemcami a Litwą*- . • n o s id -

fzmiankowane m a r k i z y  powyższej konwencje n ie  pou±a 
dai a żadnego z kontrahentów znaczenia  ząsad n iczego ,gdyz 
noszą jedyn ie  ch a rak te r  techn iczny ,  0 w ie le  większą r o l ę
6 r a ł 0j Ł l S i l d o S i L i t w S l B k t eek0 c f  S i t a k ó w , g e o g r a f i c z n y c h  
t r a d y c y jn ie  z w i ą z a n a  je s i?  jod w z g W  e k o n o m ic z n y m  § * £ - .  
n ie  iMencami.SiadoiwttSS t ę z . z a  w .c^ P  ° * es + ?L 5  niS?

S e ^ I L i S u e
i  j e l d e  w danym w y p a d k u  Litwa lee| i ^ e^  ^  ^ J s l x z x x x x  "

*  3Z ° L i f h ” s t o i  n a t l r a ż a j o l h y o z n y c h  i l ó a ł ó w . p r z y  ponoey 
k t ó r y c h  p r a g n i e  s i ę  u c h r o n i ć  k u l t u r ę  e u r o p e j s k ą  p r z e d  » i o -  
S h S p c z l ń B & S a  i n l a s j i  b o l s z e w i c k i e j .  B o l e  powyższą.  o d e g -  

t , i-ro n o ż e  g ł ó w n i e  d z i ę k i  sw e j  s t r u k t u r z e  g o s p o d a r -
S  t a k ż e  i t n o ś ć  iłtwy t r u d n i  » «  w o lbrzyc z e j , p o l e ^ n ą o e f  na  - N i e S c y  Powinno to  należy- 

“ j® k ? n n ió  t  w u i a r e  możności u ła tw ińcL itw ie  rozwój r o l n i c -

t l l u  e k « o ? t  t s n  n l ^ y t o  na t r u d n S ś c i . p i ę t r z o n e  przez 
S n S h  w p o s ta c i  zakazu wywozu i  t r a n z y t u  b y d ł a *  
l i f t d o t r S  Wschodnich. Względy s a n i t a r k o , n a  j a k ie  s i ę  
N i e S y  P ^ y ^ a  P ^ t u j ą . ń i e  aa  ją  n a j m i e j s z e g o  uzasad­

n i e n i e . -  w32ya-tko po l i tycy  n iea iec cy  sad zą ,że  d l a  Niemiec 
h a r d z i e j  ^ “ y s t n e b ę d z ż e  P a d a n i e

h ° l i ^ t e Znyz a to tó w h  ialszya^ o t o o u j ą . f & i ó h s z e l a k g
izv  b e d t i e  d l a  Niemoc k o rz y s tn ie ,  o i l e  Litwa pod 

n a c i s k i e m  konieczności  poszuka u j ś c i a  d l a  swego e k sp o r tu  
w innym kierunku-*

" L ie tu v i s  Z in ios"  Nr,16, z dn, 2 3 , I , r . b ,  dUt#p , t*

"Rozpoczęcie rokowań z Niemcanai" S t re sze zo n io :

innan^  a a r u  n i c a l e c -ki ej s rych ło  znaczenie  swe utr«.C1*..
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B iu le ty n  Kowieński Nr, 109, /WlJuBX/ I .  S t r .3

Już  w pierwszym roku po pod p isan iu  ^ t r a k t a t u  wyszło 
na j uw, ze większa część 3o airbykułów t r a k t a t u  n ie  aą 
s i ę  przystosować do ży c ia .N ie z a le ż n ie  od tegp pewne a r t y ­
kuły w prak tyce  okazały s ię  j e d n o s t ro n n e t i  d l a  Litwy szko 
d luw e,jak  n p . a r t , 5 0-  pozwałanący kupcom i  agentom handlo­
wym na swobodne o p e rac ie  na t e ry to r ju m  drugiego państwa.
W praktyco  z a r ty k u łu  t e g o , s k o r z y a t a l i  j e d y n ie  niemieccy 
kupcy,powodując w ie lk ą  konserwację d la  Łupiectwa krajowe­
go ,a p rzy to n  n ie  wpiacjąc  częs tokroć  żadnych podatków pan
atwowych,- ^

A r t , 8 pomienionego t r a k t a t u  okazał s i ę  d l a  Litwy wpr( 
szkodliwy, gdyż dawał Niemcon prawą zakazu w dowolnym 
czas ie  im portu  l i t e w s k ic h  produktów ro l i c z y  ch.' Tem samom 
a r t . 8. t r a k t a t u  pozbawił go w sze lk ie j  r a c j i  by tu  z pun 

k tu  w idzen ia  in te resów  l i t e w a k ic h . -
¥  związku z powyższym Litwa rych ło  szukać zaczę ła  

sposobności do w y jśc ia  z wytworzonej s y t u a c j i ,  W c iągu  
c z te r n a s tu  miesięcy toczy ły  s i ę  rokowania w sprawie 
zmiany t r a k t a t u  handlowego* W maju l9 2 6 r ,  n a s t ą p i ł a  
wymiana r a t y f i k a c j i  t r a k ta tu .p rz y c z e m  w p ro to ko le  wymia­
ny umówiono s i ę  co do pod jęc ia  w fa k na jry ch la jszym  c z a s ie  
rokowań w sprawie zawarcis  nowego odpowiadającego wymaga 
niorn ży c ia  t r a k o a t u .  Obecny wyjazd p re m ie r a #do e r i m a  
j e s t  właściwym zapoczątkowaniem ty c h  rokowań,y ;

Najważniejszym celem rokowania z Niemcami j e s t  
uzvskania  rynku zoy tu  d la  l i t e w s k ic h  produktfw^rolnych. 
Dotychczas l i t e w s k ie  rynki zbytu  z a le z a ły  od ro*nych/ 
o k o l iczno śc i  po l i tycznych .  Wystarczało n p . , ażeby k to s -z  
N ła inedz ian  p r z e s ł a ł  do ^ e r l i n a  skargę w sprawie rze

v Niem e/ zda ją  sobie  sprawą ja k  w ie lk ie  znaczenie odeg 
rywaią w l i tewskim  życ iu  gospodarczym. Niemcy n ie  są  sk łon  
ne do zawarcia  t r a k t a t u  w pożądanym d la  Litwy duchu bez 
uzyskania spec ja lnych  rnokompensat. Niemcy prowadzą j e d ­
nocześnie  rokowania ekonomiczne z i o l s k ą ,  £ u e  łyiadome 
udało s i ę  już Po lsce  wytargować od Niemiec to  do czego 
dążyłaby Litwa. Niemcy zapewniły mianowicie Po lsce  swobod­
ny ek spo r t  mięsa. Po lska  n ie z a le ż n ie  od tego  pragnie  uzys­
kan ia  u lg i  w eksportowaniu do Niemiec żywego bydła  i  n t e -
rogac izny^ ich  warun^a c >1 stanowisko l i t e w s k ie  .wrokowaniach 
z Niemcami p rzeds taw ia  s i ę  dość n i e k o r z y s tn i e ,  0 w ie le  ł a t  
wiej wypadłoby d l a  Litwy prowadzenie rokowań w roku u- 
biegłymi kiedy jeszcze  porozumienie ekonomiczne pomiędzy 
Niemcami a Polską n ie  n a s t ą p i ło .  Obecnie,gdy korystny czas 
już m inął ,  wskazanenby było doczekanie te rm inu ,  w któ­
rym upływa dawny pakt handlowy z 1926 roku. lerm in  te n  
przypada na m a j . r .b .L i tw a  mo^aby z chwilą  u p ły n ię c ia ,  , 
te rm inu  zrzec  s i ę  dawnego t r a k t a t u .  Sądzie n a l e z y , i z  życie  
samo, do tego zm usi ,-

“L ie tu y is "  N r ,19 z d n .2 4 , r , b ,  A r t . p . t ,  “Co przywiezie

z B e r l i n a ’1. -  S treszczen ie :
Podróż p , Voldemarasa do ^ e r l i n a  p rzyn ie ść  może L itw ie  

7 równem jednak "powodzeniem p.Yoldemaras

I V n i i  D l ' ^ e i d  JLclU-UWcŁii W J i t a j ł J C U o A O ,  <» >. j.  
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B iu le ty n  Kowieński N r .109 /W1LBI/ I .  S t r . 4 .

komunikatów prasowych wnosić n a l e ż y , i ż  podróż
■ " _i . J /  ~ -'Hzego znacze-

,e tak iego  są  
. j  fakc ie  lii sił o

rycznei  xormuiy genewu.tu.oi z un6xo uuiua * eube Sfery b e r ­
l i ń s k i e  s i ę  p rzekona ły , że Litwa wcale n ie  zamierza t r w a ć r 
w odwiecznej n ie rp y ja ź n i  z P o lską ,a  ty lk o  p ra g n ie  zna lesc  
-modus wivendi ze swym południowym sąsiadom ..

Niemcy rzecz p ro s ta  n ie  mają nio przeciwko na- _ 
w iązan iu  stosunków p o lsk o - l i te w sk ic h ,  l/s ze lako kazo.y Niomiec 
zdawać sob ie  musi sprawę,że od d a ls  ego /rozwoju stosunkow 
po lsko-L itew sk ich  w dużej mierze za lezeo  może lo s  Prus 
Wschodnicho-
z d a n ia , aw u ^ ---- - - —
sy Uschodnie pod względem gospodarczynby zyskały  u^związku 
z możliwością’ rozwoju przemysłu drzewnego, Większość w sze la­
ko s i ę  obawia-że w miarę w zras tan ia  wpływów p o lsk ic h  na - u r ­
wie .Prusy schodnie u ję teby  z o s ta ły  w k leszcze  p o l s k i e . -  

Prńsy Wschodnie są  zainteresowane w utrzymaniu 
samodzielności bitwy w stosunku do Po Idu f Litwa, j e ż e l i  
chodzi' o j e j  handel zagraniczny gna d la  Niemiec znaczenie  
znikome, wszelako równoważą to względy  ̂po l i  ty czn ©•** ,

v Ufać n a leży ,że  pyVoldemarasowi uda s i ę  w B e r l i n i e  
zapoczątkować przyjazne stosunki s ą s i e d z k ie .  Sprawa t a  c a ł ­
kiem jest- d o j a r z a ł a c Sędzio t r z e b a ,z e  po porozumieniu z B e r l i  
n a m .ła tw ie jsze  będą rokowania S Warszawy- . . ,

Litwa w swych rokowaniachm powinna u m ie ję tn ie  law i­
rować, t a k  ażeby zachować ca łkowitą  samodzielność P. voiue- 
mar aa n a j l e p i e j  sobie zdaję  z tego s^rawęx i  o. l a  t e  go 0. ufnoś­
c i ą  oczekiwać należy  wyników jego poo.rozy,^

"Lieiuvos Z inios"  N r ,20 z dn#2 5 * I , r „ b .  A r t ,p * t» "  Czego

oczekują  od nas Niemcy?" S t re szc zen ie :
Program wizyty  p jo ld e m a r a s a  w B e r l i n i e  j e s t  dosyć 

obazerny/konwencja .przekazanie  suwerenności nau Kłajpedą, > 
pakt a rb i t rażo w y ,  P ra sa  niemiecka p isząc  o zaczynających 
rokowaniach zwraca jednak niemili cało,, uwagę na t r a k t a t  hanu 1 o 
wy. Niemcy n ie  zapominają p rzy ten ,ze  Litwa pod^względem s to s u  
nków handlowych ma d la  n ich  n ie w ie lk ie  z n a c z e n ie , podczas 
kiedy handel  n iem ieck i  j e s t  u la  Litwy niemal wszystuiem, l. 
związku z tem pragnąłyby Niemcy uzyauac jaknajw iększe  przywi­
l e j e , k t ó r e  jak  s i ę  z d a j e>zmierzałyby głownie w k ierunku 
poloni zy c j i  -Litwy » Od dawną juz Niemcy do tęgo  dążyły ,  ho ty ch  
czas wszelako żaden śząd  l i tew sn i  n ie  z g o d z i ł^ s i ę  na udzieue 
n ie  Niemcom praiio swobodnego pobytu i  kupowania ziemi przez 
obywateli  n iem ieckich  na L i tw ie .»

“Lie tuva"  Nr.AO z d n , 2 5 . I . r . b ,  A t . p . t .  “Perspektywy" 

rokowań ekonomicznych z Niemcami" S t re s z c z e n ie ;

w rlrn u ZA T p b* u d a ł  s ię  do e r l i n a  p re n je r  l i te w s k i  
w c e lu  p o d p i s a n i a * cz te rech  konwecyi /go sp od arna  wodna.rybo- 

Branice i  a r b i t r a ż / ,  3aczególn io  , i e l k ą x r o l ę  odegrywa
w z n o w i e S e  rokowań ekonomicznych. Litwę ja k  wiadomo,od &wna 
t, . 0 „ Ni pnrani "b l isk i6 sbOSUilki ll£indlOY/Of Si£i&da. H& tiO
s t r u k t u r a  gospodarcza Ubu krajów / r o l n i c t w o  l i t e w s k ie  i  prze® 
n r s ł^ n i^ m ie c k l /  geograf iczna  ic h  s y t u a c j a , ą  w reszc ie  t r a -  
^ c i e  L ogiczn ie  f z e fz y  sądząc ,n ie  powinno i s t n i e ć  przeszkody, 
na sl ród ze aa l s  z ego utrzymania stosunków kanałowych pomiędzy 
krajami^którym sama n a tu ra  zadania t a k i e  wytknęła .
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B iu le ty n  K owieński H r, 109 /17ILBI/

Y/D ze lako  t a k  n ie  j e s t .  Niemcy s t o s u j ą . w z g l ę u e j
n ie u z a s a d n io n y  p r o j e k c jo n iz m  a g r a r n y , p o i e g a j ą c y  na z«~* 
i m p o r t u  n i ę d a  i  b y d ła  z _L i t w y . - _

x  TT ci 4- cornet *kria n fi .  i f l . V l  f l  7PT> fi 7 .1

rl 7 i nwao -Downy ca ©uiiououvv *< nux j.jLu.av?d _ n * n • 4^n
Litwie O dostęp d la  ja j  produktów rolnych na rynki niemiec

“L i o t u v i o "  N r . 20 zdn . 2 5 ( I . r . b .  A r t . p . t .  " i ia lua  
d i s k e r d i a e 1' S t r e s z c z e n i e ?

K ła jp e d a  j e s t  s t a l e  k o ś c i ą  n iezgody  a
Mi e m can i -« r rz ed o w a z y s tk ie m  pewno z a m ie s z k a ł e  n a  t e ^ t o r j j U  
K ła jp e d y  ł y w i o ł y  c z u j ą  s i ę  w obowiązku s y s t e m a t y c z n i o  mą-
pode '  pomiędzy Kownem a B e r l in em * -  . , ,  , p,*+ r>r”v

Pewien odłam u t r z y m u je ,  ze p r z y n a l e z n o s o  do P " /
n i e s i e " K ł a j p e d z i e  z a g ła d ę  poa względem n i e  i e ś t
dnuvin Y/vciioazi s i ę  p rzy  t e n  z z a ł o ż e n i a ,  ze K ł a j p e d a  n io  3 es 
l i t e w s k a , i  że L i tw a  a t o i  pod względem k u l t u r y  n i a e j . a n i  o l i
K ł a j p e | a « -  t r z e b a  że „  oza 3aoh  o s t a t n i c h  p o d o b n i e . e t a ,

p o t r z ębny po d ezas  k ie d y  d l a 3Ł i t V ^ o w i  on w y j e c i e  n a  a z e -

r o k i  « ! ^ - T eif,aó Bi n a l e ż y , ż e  W i * s o  o p i n i a  •  *
żym s t o p n i u  na  urzędowe s f o r y . n i e m i e c k i e  i »  j© w zw iązk u  
tern p o d ro ż  p , Voldem ara s a  n i e  b ę d z ie  b ezp ło d n a*

" L i e t u v i s  Z in io s "  N r„2 l  z d n . 27. I . r * b # A t r .  p . t #

"Dokąd dążymy?8 S t r e s z c z e n i e ?

7 w ynurzeń  pewnego odłamu p r a s y  n i e m i e c k i e j  wynika**©
l in  G a n i e n i  era węgielnym stosunków ekonom icznych .IHsJSslEif î jhf

a l L h i l ! ^ e ^ i ° U W ^ ^ Dr p o s t ;

VnTnni 7 f i i i i 6 1 n a  t e r y t o r j  run zi * b , o , !<■» 11 . .k o l o n i z  ^3 3 Niemcy na t e r e n  e k s p e n o j i  swej u w aż a ją  #
-O  • i m  ock i  u d z i e l i ł .N ie m c o m  c a ł e g o  s z e r e g u  k o n c o s y j
P rz y  pomocy k ^ p i t a ^ w  i  i L t r u k t o r ó w  n i e m i e c k i c h  W
S i n c i P ® o 7 ro z e I o l o k a l a yw ° o z a a i e ^ r e w o l u o j i J w y t f p i o n ą
g a n c j i . k t o r e j  c z ę a c  s o b w .  g o r l i w i e  z a p e ł n i a j ą  d z i ó
a  f o l i ę t o  H i t ^ t r t s . s r s X  i s t n i e j ą  p r z e t o  a n o i o t o

-• u) wysokim

p ą  t o o b o d n i ł ^ y ^ S - r t k u ł a ^ c h / l i r z a  o b cy ch .r
p 0 n 0  O d d - i n a  j u ż  Hiomoy proponują Litwie «a jf  okonomiczną >UddtvWna< juz i i  - j f  Wa„-Jędzie stanowisko byłych

i  • i t e w s 1 r i c h  wywołała zakaz niemiecki impoertu bydła
gabinetów ^ ^ ^ ^ dno^ 0óni© wzmożoną propagandę pangęrmanist 
i  mięoa z Litvya jeano^ Obecnie Niemcy unję ekonomiczną

’ ^ i e j o a e m  d l a  / i e b ń  prawem k o lo n u ,

sacj i*-
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B iu le ty n  Kowieński, N r .10V. /WILBIjd. I . o t r . o

Już d z i s i a j  cały niemal p r z y ro s t  lud no śc i  l i t e w s k ie j  
emigruje do B r a z y l i i ,  Afryki i t . d .  Emigracja wzrosłaby j a s z c z e  
B a rd z ie j ,  gdyby ro ln icy  l i tew scy  mogli z w iększą( ła tw o śc ią  r e a  
l izon aó  swe nieruchomości,  Z chwilą, ud z i e l e n i ą  hiemccu pra-j«- 
zakuru ziemi na L itw ie ,  n ic  iuż n ie  będz ie  wstrzymywało r o - n i ao,/ 
l i t e w s k ic h  przed em igracją .  W wyniku tak iego  s ta n u  rzeczy l i i >- 
wini  przsaiec.lą s i ę  do B ra z y l j i , "  zaś Litwa za ludniona zoran ie  
przez  'Niemców,* U dzie len ie  ^Niemcom prawa nabywania z i  en:, na niw- 
wie byłoby równocześnie równoznacznea z obaleniem reiprmy r o l ­
nej drogą t r a k t a t u  międzynarodowego, tern n iebezp ieczn ie ]szem , 
że Litwa zmuszona byłaby przyznać podobne prawa innym narodo- 
wościem, a więc także  Polakom z chwilą  zupełnego z Polską  pojed­
n a n ia ,  Wówczas t e ż  wypłynęłaby sama przez  s i ę k w e s t j a  zwropu 
rozparcelowanych gruntów dworskich i c h  dawniejszym właścicielom,,

I d e n  a r  a o w sp r  a w i  e r  o ko w a n z N i e m c a -

«*>

" B e r l in e r  Zeitung am m ittag"  z dną2 6 . I . r . b . " A r t y k u ł

a i s r a  Yoldemarasa w sprawi© rokowań l i te w s k o -n ie m ie c k ic h " .S t r e s z c z .

Ostateczne uregulowanie s tan u  rzeszy  nad Bałtykiem w 
ducliu pokojowym wymagałoby zapewne stwo r  z oni a z w  ląz  
kiego "Do ziwązku tego m e  we szłalóy w żadnym r a z i e F i , n i a n a j a ,  
która*szulca z b l i ż e n i a  z państwami skandynawskiemu i  n iew ą tp l iw ie

 ̂ Ł o t fa "n a to m ia t t  w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  coraz Ydęcoj 
ppnić bedz ie  znaczenie  związku państw n ad b a ł ty ck icn ,  B ie s ] a ,  jaKt* 
o K f  tend en c je  im p e r ia l i s ty c z n e  nad B ałtykiem  wywierają ,  w przy- 
°z łcś® i niealiybnie b a rd z ie j  u c iąż l iw ą  s i ę  s t a n i e  d la  Łotwy, a n i ­
ż e l i  d l a  Litwy. W związku z tom Łotwa z d r a d z a ć  zaczyna coraz 
większe e iążon ie  ku L i tw ie ,  W o s to n j i  na tom ias t  sympatje d la  P o l ­
sk i  są  n^ j w a ż » i e j G ą Gd la  Litwy sprawą po kweabji w i le ń s k ie j  

j e s t  problem n iem iesk i .L i tw a  bezwarunkowo ^ ^ . k o n i e c z ­
ność zdobywania s i ę  w stosunkach ao Niemiec na ustępstY/a,
o cz w is t ie  wrogich n a s t r o j ó w *
stosunku  do m nie jszośc i  n ie m ie c k ie j» Dwa l a t a  zawarła
U t i T z  N iS S c S i  i ,  o t .  V ?  op tycy jną ,  w myśl k tó r e j  opgan- 
pi noddani n iem ieccy#-  winni w c iąg u  uwuch l a t  kj-aj opus- 
p t  Pał e A e  s i a ć  e iuż -ubiegły od przewidzionego w pc-m.enj.o- 
, ,  _ -,-jdsi o t ę m i n u  Mimo ho t.y s i  cc c optantów niemiecc *yhpozo 

o L m ? i e  Kłaipedy bez spotykania  s i ę  z jakimikolwiek 
n rz e a z k o d a n ib e  s t ro ny  władz l i t e w s k ic h .  Jed yn ie  urzędników 
I S t e P U i f S e  Lwymi lu d zn i ,  W t a k i c h  wypadkach zgodnych 
Granite  ca łkow ic ie  z k o n s ty tu c ją  i prawem międzynarodowe^ 
d a ję  s i ę  w Niemczech s łyszeć sk a rg i  na rzekome prześladowanie
Kłajpedzian^przoz ^ ^ ^ L ^ r z ą d . ’ litew ski w przysłości jaszcza
railiei kadz ie  to le ro w a ł  zbyi o s t r e  w y s tąp ien ia  poszczególnych 
5^ J h ę„ii , fv ,?o trccvinvchA s tosunku  do m n ie jszośc i  n i e a io o .  
k i f i K t i S  o l a r  g a j i S  do jdz ie  do wiadomości rząd u  l i te w sk ieg o  

m i l a b e z p A ^ n f r ś W i k o w a n i e . s i s  tego  .o s ta tn ie g o  z guber- 
Z U n r lJ k f c t e d z k i a  -kąd l i t e w s k i  przyjmuje na s i e b ie  ca ł ­

kowitą odKWiedzialńość za to ,Ż e  .obywatele Litwy narodowości 
niemieckie,! n ie  będą na p rzysz łość  m ec  żadnej r a c j i  do zano­
s ze n ia  skargą liteW3lsi s twarzająy w.Kownie gimnazjum niaviioo- 
kip wvks/ f f  żc p o t r a f i  cenie n iu i i ieeką  k u l tu rę .L i tw a  prag— 
S ® * ^ f e B n e i  Współpracy * Niemcami Z pomiędzy problemów 
m r d ^ w o i  Liuropy Północno-Wschodniej .k w e s t ja  stosunków l i tew « 
sko"rh emi ec idek  stanowić bodzie  n iew ą tp l iw ie  pierwszy problem 
rozwiązany w 'n a jb a rd z ie j  zadawalmająoy s p o s o b y
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B iu le tyn  Kowieński N r ,109 /V/ILBI/ I . S o r . / ,

“B e r l in e r  T agab lo t t"  \i sp ran ie  rokowań a Litwą.

" B e r l in e r  l a g a b l o t t 11 Nr, 10 a dn ia  2 4 , I , r , b ,  A r t ap8t ,  

n Rokowania z Yoldenarasom", S t re s z c z e n ie :

z an
i

i e s t  s trawą ży c ia  i  śm ie rc i ,  z d r u g i e j <s t ro ny  euspor t  
n iem ieck i  do Litwa- o s ta tn io  zmniejsza s i ę  na rzecz inny cii
kfcajów przemysłowych. .

¥ la tach  19m2 -  19R4 import l i t o . 3ki z Niemiec s tar  
nom i ł  73 do 65to importu ogólnego. D z i s i a j  s t a t y s t y k a  liyo.r 
ska y k a z u i e ;)żc import z Niemiec uynos i  zaledwie o  U/o, 
-BAABirti  ci+.A«rt4 i n n n r t ,  Ni Av.n «n

OBCŁO-oyuAu aro gę xij. u..*w V"V~   •• - - ,  *
sn iec ,  częściowo z as <uOt\/y, # w znacznym s top-  
i obniżenie  s i ę  e k sp o r tu  n iem iccniego na mit-r  gc,ni c a..' em N i ;

<*»

n i u  „płynęły  na
Przyczyny tego  tkwią po części  w b r a k u  za u fa n ia  j a ­

ki przemysł i  hand I  niemiecki s  s to sunku  do Li agą  y k a z u j |
Ni eufnaśc - wypływa zarowno ze ywzglęuow polityczny cn, jak  t e z  
finandowej s y t u a c j i  l i t e w s k i e j .  ,uba^ te  wzgl^oy sg jeunaąze 
przesadzone, \f małym mraju r o l n i  czyn, jakim ł vStf i t  „ł* *
ki p o l i ty c zn e  odegrywają ro l ę  w z a k re s ie  gospouaxczyn btOuun 

'komo małą.poniewaz -.-ieśniący l i te w sc y  proucuupą i  konouuują 
rok  roczn ie  stosunkowo równomierne i l o ś c i  o.oer mater­
ia ln y ch ,  s i ę  tyczy  zas s y tu a c j i  f i n o . n s o . . c , j  Lib..y,uJ.egA.a 
ona poprawie. Litwa k tó ra  niema za dnycn zouowiązań ..zglv'----i 

za g ra n ic y /p o s ia d a  dzi-. około 30 n i l j . l i t ,  na u.espozycję 
bankach niemicckich,przyczam s topa  pro centowa ..ynosi 

podczas kiedy k r a j u  opro c e n t  o wanie wynosiłowy n a j . g z e j  o ao

wina za o z ię b ie n ie  JLę stosunków handle wycn pomięcizj 
Litwą a Niemcami/pada niemal 'wyłącznie na p r z e s t a r z a ły  j  uz 
t r a k t a t  hand Iowy, j ąki po mi ęazy aeu . wrą j ami zwaraty z o s t a ł  

I9k3r ,  podczas i n f l a c j i  mar ko we j , L i t e  ;owa t a r y f a  ce lna
•  . i  < .  . . .  j . 4  a  ^ - ,  ,'..--.-1 1  n .  n n ł ń M  a 7 . n r 0 / 3 1 1  w a z n v c n

rzyto
p ub l icepodannym niemieckim prawa nas ..'ania z 

k ie  i .  w odpowiedzi na. to  Niemcy o gr 
au ty  kuł ów rolnych, i  imi ęoa . u rogą jb .  z ..

i i  czaj ą eks p o r t  l i t  o’.: sk i
s a n i ta rn y  ciisroc

yłdz e

obodnego ekspor tu .uuuhavi go zape..— -----  .a via Niemcy. Litwa powołuje o x a  px*.- u«.
l a t  nic zauwapoho na Lit'.; i  o wypacuoow zarazy uyo.ła oiaz n 
ta  i ż  rzeźnio l i tewskie  urządzone według najnowszycn wzo 
ro'-' nr zez firmy niemieckie. Są ustępstwa zakresie  eks# 
portu  i  t ranzy tu  mivda proponujm Litwa d la  caiego szeregu 
artwkułó n ic - ii cc ki on znaczno u l^ i  c . l iAe , j.o . n i . u 3 

o W i i L i d  i  naV/-.,;nia aft H tW o  sioni przoa n i ^ o c k c h
pouannycn, pow yższym  względnie stanowią zawarte przez
Niemcy z innemi państwami t r a k ta ty  na zasadach najwiękuzycn 
udo go dni eń,-

rrżytem, żc od sze regu





B iu le ty n  Kowieński Nr. 109 fifltBl/ I .  S t r . 8 .

Z cftwilą p rze to  zapewnienia L i t w i e / swobody ekspor tu  
i  t r a n z y tu  mięsa i  Bydła inne państwa równiezoy ■/ V̂ -a 
względzie  sue p r e te n s jo  wysunęły. Pewne, s i e ry  w draża ją  
o p i n i ę }że . y j ś c i e  z t e j  zawiłe j  s y t u a c j i  dałoby s i ę  z 
lose  Aroga u d z ie l e n ia  przez Niemcy p rz y w i le3ó^ D s ^ a r o ~
•i K ła jpedy , co n ie  naruszyłoby n ic  zera t r a k t a t  o«, z<-» 

v? a r  tych  z innen i  państwami. Na Litw ie  oczekuje s i ę  zo 
o t  rony Niemiec u s tęp l iw ośc i  również z_£eSS 
leży  to  Vi i n t e r e s i e  Prms 'Wschodnich. Dla Krolawsca l i ­
tewski ek sp o r t  zb oża , ln u  i  n a s i e n ia  m a ł  zasadniczo  znu

CZienie*Litwa winna być pomostem w s t o sunkaclihandxowych 
między Niemcami a R o s |ą .  Na t e n ,w ła ś n ie  $  ithznaczenie  rokowań l i t e u s k o - n i e n i e c k i c h ,n i e z a l e ż n i e O u  . i c h
momentów wyłącznie  gospodarczych. u wvn^dku sos­ie dnak n a le ż y c ie  s p e łn ić ,  swą r o l ę  jedyn ie  u wypadku too.
-oadarczerao wzmocnienia Li^r/y^^

Przyczynić  s i ę  do tego mogą w,pierwszym .r z ę d z ie
Niemcy .Rynek l i t e w s k i  ra im .ze  J e s S  n ie w ie lk i  ,ua  jcanak 
pewne znaczenie® W i n t e r e s i e  Niemiec p iz e to  7
Eitv/a k tó r a  stanowić może pewny pomost na  wacho o., nie 
zmuszona poszukać innei  o r i e n t a c j i .  a^ ;  ^ t
żywotnym in te resem  z n a le z ien ie  gospodaj.cz/cn punkt .. ,J t
cznycli z Niemcami.-
P r a s a  l i t e  w s k a w o p r  a w i  o r  o k o

w a ń z P o 1 s k ą,
sb,..encler Danpfboot" N r .20 z dn, 2 4 .1 * r .o .  j u t . p .  u, 

‘’Przybycie  i  odjazd Tarnowskiego" S t re s z c z e n ie :

Jak  wiadomo przybył w połowię b,m do Jowma kur j e t
^vnlrt 'Ttvcznv z Warszawy«p»Tarnowski w c h a ra k te iz e  ł^cz

h l!e m Zp 7 x rfin  a l i t e , s k i n  „  s p r a w ę  rokowań

teV7SKI U k a z u j  J

•00-7 :/de kS <J - i  oiiny* przy s z ły  cli o or aa wciąguau uxsou0ł»0i jruu- 
£?A iC"snrawQ rewindykacji  u i leń szczy zny , Na tern w łaśn ie  po

-iio i Zdny n - z g l l d l ^ t r l W u j  e b z  eć z f i :nacie  j ! a n i  ż e l i  top o a  ^ 9 3 / y / 1/ S l g L Ł. . J  y u i a d a c h  z k o r e s p o n d e n t a m i
u c z y n i ł .p .  ¥oŁ&e,»raB n s j y aa / i c r z a  v/idocznie n ie  do soa-
® ? P P ‘J1a tv lk o  ozaso-vego odroczenia  p rzysz łych  rokonan;-
d t n c U  --oY p r e m ie r  l i t e w s k i  s t w i e r d z a  p r z e d e n p z y s t k i e n
Że P o l s k a ” n i o n c r j i i j z a ł a  i i »  j e s z c z e  z p r z y j ę t y  c a  n a  s i c o i o  Ze rOlwłĄU o, * L d i u n o m ! !  T irn .m at ;  TDrzotO "DI Z CU .1 i-B>o

Ge:

| /u n. JL u w w ~±' »*" ̂

ift * w  £ $ twor-z eni o konkretnego progresu* pr&uj marau za niezbędne proponuje wc iągnięc ie  do
potLczas 1 ua,o^>ń 1 J _ - at r a t ,  jak ie  ludność litewska ponios-

...........
sza sprawę u d z ia łu  L.N. u i ^ o  u n ia c s ,  
tych  os ta tn ich*

p o r u
i s c e





i 1 ' n  n i • rni p ©rza Voldemara^fx a R^ogą powyższych wywoaow o o nA a z o. les-
GQ1 podwójny. Przedewszystkiem chce ' 0 Lidzo
kiemu, że Litwie na pospiechu nie iakTŁep.Qś zbyt śpieSS-
Harodin,, Bpodwwa bij * ‘̂ d e m l r a f  sprawi udciału
U?i ferSó^i r h i a n i ^ h  ̂ y a k i  może w ™ej grze na 8Wk«|,

‘ ” ■ » £ ?
kości odpowiedzi Voldę#rasą. 0̂ f ^ \ ® ^ ^ w S| u / raSczy PO~ 
wania w związku z akcją.Zeligows^i 6 , . y0pdemaras obrał
ciągjiąó za sobą oaaT;ia^ie1® ^ av̂ ZoQ®elnie3ńader problematyczną przoto wielce przezorną, lecz jeunoczesni prz0&ni0 jawne pre-
clrogę do poruszenia sprawy wileńskie]. | Ł  paktu suwalskie-
t-onsje do Wileńszczyzny oraz/|dania ^  ukryó w

fhlniuftdynil ■»*>*« n L  IftsrodliÓ daiSZ63
d;ogi do r o W ń  z Polo|j.
0ki jedynię w ostatnich t y j o d n i z tych zasadniczych, 
ozem żądani i ‘

Jj O  UiCłłKUW —  - - — — r- - -
jedynio na żądaniach Ądszkod pod WŁglętrzyma razieym ciągu pretonsyi do Wilna, 
stanowisko Litwy dozna podcza*K> ZJ przyszłych rokowań z 

den prawnym.stanowisko i*wy ^^iazkul"to:l wywiad Tarnowskie- 
Polską poważnego ryskiepo "Sięgadnia11, nabierago, udzielony współpracowników^.y^y^al^ gi§ a ianowic*e, ze po
zasadniczego znaczeni . nomiedzy obu państwami ulogao bęaą nocie Yoldemarasa. ■ta«uaki m ^ y  - p ^ cposób, że zarowno 
stopniowej p o p r a w i e ,  .Hozumieć bu naioa, *...
w nocie bales ",0 ,A'!
aza 3 1? - p r e ^ u  chodzi o pumo, „rTSI^haaa. Po
towckicj, irAlntłli* W n a l e i a i o  -tępatwe» V o ^ r a - a . ^

,ie i Polać, raczej 3| ^  odj^id^n^tywną,^ |oko|anią '
rzędzie oburza fast. <*© ™p-ramu rokowań właściwych, również
wstępne W sprawie u.s*bo>X enx _ P a an i q czy pretensje litewskie na~ jak i oh terminu, wreszems gadanie, czy pies® j
iają się h niaSd^iomatyczna p/Tarnowskiego'nie osiągnęła,nas 

■ M a  Polski celów, Bądźcobąaz jednak przewiduje
Si?i Izllie najUilsz^m whoóona aktywność Polski « stoswiku do
LiW -  p , 6i ifoldeiaarasa do Berlina nabiera w zęiązku z po- 

■ SmnzGnia Yoldemarasowi chodzi obecnie o
wyzezem wtel^?fJQZi|ace°'0 porozumienia ze Stresemannem, aby osiągnięcie ^ t a ^ r o W ń  z Polską. Litewską politykę
uniknąć li0^ c J  ?a zawsze imuianjaux taktyka izolacji, t graniczną ^aamionowała z . ̂  q rokoYjaniach z Niemcami, o „
przoto wiole pię w Ko^ni -,ed2ij.e gokonano. Opuszczono najlep- 
io aało dotychczas w tya osiągną6 aogła stosunkowo iat-
sze okazje. To, ?° a&«ni 3 ledwo osiągalne. Po rezolucji gene,/- 
wo, dzie staje »ię<tta a]ła3zoza w guropie Północno-rfachoaniej 
skiej sytuacją naro i«,cy na rezolucję genewską się zgodziły - 
bardzo się zmieniła. Nie* y , podję0ia normalnych stosunnow po- 
wy raz iły przytem roIp0częciu rokowań w sprawie paktumiędzy Holaką a L i t w r  idz^niu si między Stresemannem i nie­
handlowego z Połbj£5ni+^iia w Niemczech w sprawie konfliktu poi-BudDkiin « Gęnwie najtroje « ^  nale^y yky gŁeB.
Bko-litowskiego punkt widzenia, bowiem Polska wysuwa
cy mgły .obecnie U t ^ s ^ ePowi6 drogą rezolucji Rady L.N. przez
minimum.ządan, uz - czrdQ 2 Niemcami i Rosją Sowiecką, wszvstkio iaocar&t%.-.a łączi*

za-
ile
ty-
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B i u l e t y n  KcwTreński- N r ,  - - - - - -

ł a n a r o ie  korzyutnegp t r a k t a t u n a m S s e c s ' ' p r . - . a t a ^ L i t -  
m ie  stosunków os&jejayo* . “p o l s l a  Vuldenaraa mógłbyprzy  rokowaniach * W l - . s *  w v, atQIimku do•raw ^d l iw io  g ę  n a . ^ . ł P  | t r e s e a a n n a  i

Litwę alanowiofco Voldemarasa

wr n^azu. przyczen rOJ-sfc^
 .........  jlanov?i  ako *Volioa&rasa  w B e r l i n i e  urogą

«oi orpliwegoW5yczekiv7ania ‘' . _
" L ie tu v i a “Nr . Zl a dn.A6 ; I . r , b . A r t . p . t ,  Po opub mc.. .

ni u n o t " . S t r e s z c z e n i e .

oświadczył
Iłowania i^ c t s P i e ^ d i t o i ^ e i o n  p o l . k i e j  p r a s y *

w o a j e l  l i W o k i ,  29 Litwa gotowa J m W o m
P  P . • „  riT ri"1 q *7. np Tir ii TOO ZV C i  0  P o  1  •-> ■‘■’- l  W ^ *■

począc

Litwinow,Wileń szczyzn

Tarnowskiego. Śota . sreiiag>j J I ^ J L ' J ^ e t n i e  wynikała ź obeone- 
   *" c 3 >»a^ J 1ł 1S a T f o l 3 % .  P.Voldenaras n ie  nogł

 . .KKKdg ; Lf ■ ś
{ t t j ^ ^ ^ S ? £ 4s a t o g r « ^ s '  s o ł  vxmm&'sz •**-
non i  3 ko l i t o n  ̂ l e ^ k o  w a g J J  ^  aa leżsó  ^ d z ie  d a lo ia  f a t a  w
sprawie rokowań p o lsk o - l i to w su ic n ,

u j  t ? /ii >1 T r  u Art p t , " P o l s k a  v/ prze-  “L ie tu v a "Nr, mi z an. A r . i . r . o.aj. u . u .

dedniu rokowań", S t r e s z c z e n i e .
Litwa doięli i  doświadczeniu ^ a l a k i e n u ,
•em j e s t  Polaka.  Polaka P fk t  p o d p ia a ła ,  » «  ? P

popierać  
c ‘

P l o c ^ k a i t i s a .  Stwierdzono ty iiczascn  pę 
4 %SU to  o l y n i , ' u t r z y m u j « L id z ie ,  w ilm . 

t r z y  "1 i tews k i e"dywiz30^  ̂ udcrsa  niezwykłą  g rzeczn o śc ią  1 az
s i ę  r o i  od.iNttl°^a tor3k ick“uczuó, P*k a ^ e a k i^ n i© ^ ^ 28^a£u203
piec  o b e c n e g o  s tan u  l z ^  y î  P O 1 gtosunkou z gorąco
o sęc ie  rokowań w c l W l i z a c J i  g rab ieży  tf i ln  
nocm-n* n i t ^ p r . e  ^  n ie  w ypełn i?  aąonaj t ę  ov£cn o ^ e t

n , 1(,vn nWłoAg n i  © ledym o v/ c e lu  zaua&itovmim ^m c .  Poloka UiUaau j i v  j t r z m a i a c  nóż za p le  ca. u ,Polska zawsze s i ?  u u r y m , ^





Biuletyn Kowieński I-ir.L09 /WILBI/ I, Str.ll.

11 Lietuvos Zinios" Nr. 23 z dn, 28.1.r.b, Art.p.t.
" Polaka a Wilno".- Streszczenio:

Z _ chwilą rozpoczęcia rokowań z Polską, społeczeń 
stwo litewskię zaniepokojona jest w pierwszym rzędzie,czy 
istnieje możliwość rozstrzygnięcia - w trakcie rokowań tych 
problemu wileński,ego.W związku z tem,ógół litewski kładzie 
nacisk taki na wciągnięcie sprawy wileńskiej do programu 
właściwych rokcwarą-

Noty rządu polskiego i litew®kó@go,jak się okazuje 
bynajmniej sprawy wileńskiej nie poruszają. Wychodzi na to, 
że drogą tajnego porozumienia pozostawiono kwestję wileńs­
ką na uboczu,wciągając na porząddk dzienny przyszłych obrad 
jedynie sprawy techniczne i kwestie,przy pomocy których,spra 
wę wileńsk dałoby się obejść.

Tehniemniej wciągnięcie sprawy wileńskiej na po- 
rząd dzienny przyszłych rokowań jest konieczny. W przeciw« 
nym razie niepodobna się układać nawet co do wznowienia ko­
munikacji.

Polska rzecz prosta niechętnie opóści zajęte sta­
nowisko w sprawie wileńskiej,uważając tę ostatnią za prze­
sądzoną, Polska powołuje się zarówno na decyzję Konferencji 
Ambasadorów jak też na względy strategiczne?twierdząc , że 
bez Wilna nie zdoła się oprzeć Rosji Sowieckiej w wypadku 
wojny. Okupacja tfileńszczyzny stanowi punkt wyjścia "dla dyp­
lomacji warszawakiej,która zgodziłaby siw może na zwrot 
Wilna jedynie w takim wypadku,gdyby się Litwa związała z Pol­
ską przynajmniej pod względem militarnym* Taki jest "dogmat” 
polityki polskiej

Prasa litopska niejednokrotnie nazywała,że przyjaźń 
Litwy z większą dla olski wypadłoby korzyścią,ani żeli nad­
mierne wydłużenie f fantu. Pozaten S.S.S.K, zaproponował os­
tatnio swym sąsiadom zachodnim, w tej liczbie również Polsce, 
zawarcie paktów o nieagresji. W ten_sposób niebezpieczeństwo 
rosyjskie znaczenietry złamało, a może nawet całkiemby przos­
tało” istnieć.-

Powoływanie się przeto na względy strategiczne nie 
osiągnie celu,- Dla Polski o wiele istotniejszą przyczyną nie 
wypuszczania z rąk Wilna jest kwestja białoruska i ukraińska 
Nie ulega wątpliwości Ukraine ówt i Białorusinów wysunie wkrót 
co problem niepadległych Białej Rusi i Ukrainy.-

Ukraińskie i białoruskie "mnijszóści narodowe” li­
czą w Polsce niljonowych przedstawicieli, hatwo przeto zro­
zumieć, że wszelki kompromis z litwą w zakresie sprawy wileń­
skiej podsyca dużym stopniu aspiracje narodowe Białorusi­
nów i Ukraineug i wzmaga jednoczcśnie^ich _separatystyczne 
tendencje. Te ostatnie zaś są dla Polski o wiele baręUioj 
groźne, aniżeli kwestja wileńska. Po zdobyciu przez Ukraiń­
ców niepodległego bytu.Polska spadłaby do roli państwa czwarto 
lub piatorządowe. Polskie marzenia o_mocarstwowen stanowisku 
rozchodziłyby się wówczas bezppwrotnio.-

Tu należy szukaś głównej przyczyny uporu poslie- 
go,jeżeli chodzi o sprawy wileńską. Kierując się powyŻ3zemi, 
względami,żywi Piłsudski plany stworzenia "buforowej" Ukrainy 
i Białej Rusi. afadorowanych z Polską,-

Trudno uważać politykę taką za rozsądną, Zamiast 
dbałości o interesy własne,trzymania się normalnego procesu 
historycznego igra Polska z ogniem,którego ooeż paść ofiarą 
Ujemnie odbija się również polityka taka na stosunkach z Litwą 
Polska zmusza ^itwę do wyczekiwania monmntu,kiedy>doniosłe 
zmiany w polskim życiu wewnętrznym pozwolą Litwie na reali­
zację wprost z Ukraińcami i Białorusinami swych narodowych 
ideałów,-
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d y  p l  ona ej 
swej (loty

negp

5i u e n e le r  Dampfboot *' N r ,24 z d n .2 6 .X, r .6 ,  A rt ,  p. o,

«> Wymiana zdań pomiędzy Polską a L itwa” S t r e s z c z e n ie :

Hzą,d l i t e w s k i  zrezygnował ze swe&o rd oprzej©dna- 
dotycliczas s tanowiska w stosunku uo P o l s k i .  o
-r-\ _ -i i . .  i  " x  ^ i * .  4 i -> a  o n  a  ■\r-ir y  n  m  i o X  (S“w n i .  f-i CLZ1  O Ja. 1  n  G (

)  L 3  V  O t / U  W Y  J u D  J A .C L  W  u  w  w * .- - - - - - - - - - - _  /  X  n j  /  .  ^

kacli Boisko l i t e w s k ic h  dokonano wyłomu,głownie d z i ę k i  zręcu 
nei t a k ty c e  rządu  po lsk iego .  Wizyta a z ie n n ik a rz a  polsk iego  
w Kownie s tan o w i ła  punkt zwrotny, w ^ k r e a i ę ^  uj motani a 

hi p-"iu n o l s k o - l i t e w s k iego, L społeczeństwo l i t e w s k ie  jUL^oni^ ~ 
atopniouo :®iadoność,że s tan  obecny n ie
nać Przejmując nawet,ze kwestka p o d ję c ia  h°V-'iallYw!.n?!! ?  fiA 
v ,w% Pn1 ske n ie  i e s t  j o 3 zcze rozw iązana ,!  że w Aovmie i-o ao 
togo panuje o g r t b a  rć L o ro dn oćć  zdań, s p o ł e p e n s t a o  l i t e w s k ie  
■o l̂rTrtTri + nw ni p (1 q wV10W G i PI*V ** V7 S 0Q8 2j i  O

^  w*Jno temperamentu po l i tycznego  m arszałka P i ł s u u s n ie
.ski zastosował nader trzezw ą tapetykę,zmiem

tosunkOw p o 1 s ko-11 1ew kŁi<,rz ąd  poi
o * stopniowego ur egulowania s

k w es t jęM iłen sk ą ,sw e  zasadnicze dotychczasowe znaczen ie ,  
dn ie  w dalszym c iągu  są one utrzymane w o s t r y ] f o r n i _ 
wola p o t r z e ię  zwrotu S i ln a ,  oraz wprowauzema w zycie_ ugo- 
dv suwalskie i Obok tego jednak u jaw n ia ją  s i ę  inn e  op in je  
po l i ty c z n o  i  gospodar c z e , kt  óre rzeczowo t r a k t u j ą  konsekwen­
c je  po d jęc ia  I tosuikdw z Po lską .  * odnośnych a r ty k u ła c h  
t r a k t u j e  lnie pod jec ie  stosunków z P o l s k ^ j a a o  fc.ru aokonany 
a k t ó r e ś  fcdlde.oly inne  rmioaŁiuyplyuąć nuoza.t'ov.'szechnie 

Ss n + ? ? 7 o ń z o k i o  -  z chwilą  p o d jęc ie  stosunków- o z y - #
■A L i  a c ię  konuaikacji handlowoj.gospodarczej i tranzytow ej.-  

P o i o d z y  urzędów cza a m eof ic ja ln em i wy aułZciia.jj. 
kierowniczych afer kowieńskich aawtajjro m j  ae.je w ozaoacn 
natntnioh swrzecznosci, v/ynima to z trudiiO^ci po^oucjenia do 
t*r'icczaso5'' go nieprzejednanego stanowiska z narzuconą pizez  
ż - c i e  koSiefznością .  Temniemnlej względy realno b iorą  s lop-  .

^e-nSór o N a ;  e t  p a r t  je  opozycyjne n ie  mogą k w es t i i  po 0. j ę c i  
s tosmków - P o lską  użyó za środek a g i t a c j i  przeciwko rządowi 
w t o k i  s to p n iu ^ iak  t o  doWLo n a raz ie  mianowały. Wszelkie 0 0 1 /1 0 : 
f rP 7 Pav n 5 ? ? -u n n o  skierowane przeciwko p o d ję c iu  s t o s  unitów 
z P o l s i a ^ o z b i i a j ą  s i ę  o s p rz e c z n o ś c i , nagance jedyn ie  anompro- 
nitowac ?+.^».nń. P a r t i e  owozvcvme z d a ją  sobie z %
tego spr 
n iepo ru sza jąc
h P z  p a l ą h z u r o t w r y m c n o ć c i  s fe r"kow ieńsk ich  d a l  więc 
już  u y i i i t o . -  x „ a l e ż a l o . ż e  każdy rząd  l i t e w -
aki z n u a s o n d t / I  fo p lo u ad d n u a  z Polaki, hkowań w ugoett poó-
r ń d n l j t i e o h c j a l n y ,  voldeixraa drogą v/ymany not  p o e ją ł
z P o lską  r gń°” g J | ^ j g “ ®, watępnyc;i ,r oko'.7ań gospoda, c z o -p o l i ty c z  

‘ -4. twa z Polską również ko n tak t  n a tu ry  k u l tu r  a l ­

i/praw

)yeh.nawiązała
11 e 
ku 
az 
w
pi
zywy u d z ia ł  w społocznem,
i 1"notabene bardzo dobrze znniy .. P o lu c e , -
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Berżyszka nie jeBt 
' _l X. •; o n-n ma.l a z n a c z y ć  n a le ż y  że p r o i , n ~ -  -r./- 7 -n ^p0-ń na  

o s ł o n k i  en Związku D z i e n n i k a r s k i e g o , t o  t e z  o i  J d a n f ł o .  Wed
o w i e l e  w ię k s z e  ?n a ? ^ n l e in * z® w L ? n v  z o s z a ł  p r o f  B i r ż y a z

s * r ^ 4 K r , 4 x ^ » . W w

"H+.an woiny".__rf_okBOieyyn £?*+*?£} P rz ec iw k o  P o l s o o . l ę o s

przewrót w myałowofici.  ^ ^ y n a r o d o w e r u .  Anty
kowana wygodami g ° s p o d a r c . |  L i tw ie  n ie  dads 
sk ie  n a s t r o j e  oa ta k  a p n a  podsyc^ arf(3zi e tw i e r d z ić ,
za 3edynam zamaczem a c a ł ^ n a r ś d  l i t e w s k i .  Te
by a g i t a c j a  a n t y p o l s t o o a r n ę | ^ ^  Litwie n ieząpr
n i e j  szkolną  i  uniwersytecka j i o  z polsici  w r o g in i . -
n i e  Sr 263i ^  oznycii ' y n u r z  eń p o l i t y ków i
b i s t o ś c i  p o lsk ic h  " n ^ r S d u ^ i t e w s k i e g o .  P o l s k a ,prag-

i przeprowadzió pod ^  w ścisły* związku ze
ktery ni alty się normalnych stosunków poliyczno-
atopniowym ui&tów politycznych, wynikają^cn ago s po rączych. Oho*. poo't* ■ f olsk^ 3ta lc  konieczność współ- 

rezolucji genewskiej, J prof.  Birżyszki do Warszawy może u/o 
pracy kulturalnej* koar £/, Litwy’ w kierunku aucnowg 1 1 
traktowana Jako pierwsza priPol^m /punkt ciężkości problemu 
kulturalnej wymiany y także na tern, że Litwini wciąż j«oz- 
polsko-litewskiego po ^ zaniarów polski" i polskicn wpZy- 
cze sic obaw&ają . C*V t ostatecznem poclięcien wZasciwyon 
wów. Litwa sądzi, ze 1 ej p0kładnie wystudjowao obecne nastro-
rokowań z Polską nałezy ^  Jasną je s t  rzeczą,ze yrof0
je  w Polsce w stosunku d za| ania i epiej i szybciej,anizoli
b i r ż y s z k a  wywiąże się k, a litewski w związku z ten,wrażenia

- I r S f  ^ s S a ^ e j  p o r o ż y  w y n i e s i e , z o s t a n ą  na P i t -  
n i e  n ie c h y b n i  o b i e ż y c i e  o c e n a o n c . -  _

* p o- r  a  n i  c z n a  w s p r a w i e  p o -d r  o P r a s a  z a g r a n a .
i i o -  t » a  s a d o  B e r l i n a . -a y  v o i d e r   ̂ tt t n

tt 00 t r L Art u t .  "W stąpienia p.Yolau**« Le To mp4" fin.28.1. r . b .  Aro.  p . w.  jr
•n u n o  51 s t r e s z c z e n i e :  m a ra sa  w B e r l i n i e ,

aeli chodzi o . ^ ; r r “adaie się szukać oparcia w ^ e j  
1 owa ki ej P*Vo pojednania z Polską. Nie je s t  ''Jjlflbyco uporu w sprawie pej litewski osiągnie w Beilmie pozą-rzecz/powną,czy p re to r
lane dla siebie wynux»
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0  f  i c  j alnyn, c c l e n  wi zŷ  i  ©o z oni u 110
j -,at u reg u lo w an ie  p o z a ą t a j ą c y c h  ^ t y c l i c . a  ^
spraw pomiędzy Niemcami a L^ * W ; ł e ; D o s p r a w * ta k i  cli na~
pą, źródłem dose z ^ y y c i S?r? ? n " i n t e r p r e t a c j i  autonomnji k ł a 3 loży przedewszystkiem kwestia  m t e r p i  owacj-r
peuzkiei® / . i 11(5nń p ien ie  daleko idą£Po zatem ohodai równie j  o t r a k t a t u
cyoh Ulg Kionooa w SBi»*k» a J ^ F ? N £ d i i 8 * L  poparc ie  w.- 
hindiowago P. Voldeoarae ™ a * U ny £ r\ k c i e  rokowań z Po lską  
l i ty c z n e  udzie lone  przez Nl-ucj ^ rzecz  Niemiec,
zrównoważy w szelakie  ustępstwa - K t  k wspan i a l e i  okaz8* Asifc-

!____ ~ ^nrrrof'Q]' <7. GftnP.WV.— _ . . - • _ • .. _ V4 ~

p r t o  r z e c z  a r o z t ó a i a . g d y z  m W S f f i  S t o  i u .  V  
razowy oh s tan o w i  za aa a a jo z y  ‘że r z ą d o w i . l i i e o a k i o
ne względy k a z ą  j .unak p r  * i I n n e r o .  a n i ż e l i  u r e -  <
a a  chodz i  tr danym wypadku o 'co:B -  ’a c 'n oda.  Zachodzi
gu low anie  normalnycn o to s im  .? p no n a r c i e  j e d n o c z e ś n i e  
p r z y p u s z c z e n ie  ze Kowno c i  h  ó w s p ó ln ą  a k c j ę  p ro eo io k o  
W B e r l i m a  l .  u o t w i e * a*uuy * ;r Gf or l i t e w s k i c h
P o l s c e ,  Wrogie n a s f ^ ^ n ^ - o w a d z i ł y ^ Y  w t e n  sposób  do ąapo 
w s to s u n k u  do P o l f Ł ^ ^ i i t y k i  e o n a jm n ie j  n i e r o z t r o p n e j  
czą tk o w a n ia  prZez L i t w ę ^ o l ^ ^ e ^ 0ś c ł  L i tw y ,  J e S y n ą  
j e ż e l i  chodz i  o u t r r a i e n a ? h y ło b y  zap ew n ie n ie
mądrą p o l i t y k ą .  s t o s u : i k  do s ą s iad ó w
s o b ie  c a łk o w ic i e  wolnycxi w ^  obwn.  ^ o z a t e n  n a l e -
i  n i e  poddawanie s i ę  z d ^ r ^ z a c i ę  z p o z o s ta łe m !  pan-ż a ł o b y ^ i t w i e  m arn ośc ic  n i ^ y k a l n 0 | c i  ■
stwam nadbałty^ki^mu. bałty#kie stanowią z natury
te ry to r ia ln e j .  ^ f ^ o S i S o k a  a Hieno an i. Uraza, jaką W t«a
U a r j e r ę  pomiędzy P j 3 k i  n io  p o z w o l i ł a
od s z e r e g u , l a t  zv[^ \  s o l i d a r n e j  w s p o łp r a c y T..z p o z o s ta ły m i  
L i t w i e  w e jsc  na drogvTf ? . ^ a f ™ L  i z  s i l n a  d o l s k a  j e s t  .
p a ń s t e w k a m i  ,mimo, zo • . ? r e p u b l i k i  l i t e w s k i e j *
warunkiem e g z y s t e n c j i  f o; ^ ^ ° ^ pi r c i 0 d , Oskwy p rzec iw ko
Zdając sooie ^P^a Ires&tą Łonaerwatywno %w10ły litew skie
k tó rem u w y s tę p u ją?  , r e n u b l i k i  p r z e d  konsekwencjami n i e  z d o ła  zab ezp ioozyc  r c p u o i i - a ^ i z o ^  p o l 3 ,t i J
s y s t e m a ty c z n e j  u k « i  * -  ^  z j a d n a n i a  colcie s y i p a t j is zu k a  r z ą d  kouioiisnx r  j

B o r i i n a . - p  _ zaó n a l e ż y , ż e  p .  Stre-semann u d z i e l i  p.
l . / P 1-- . i pn ni owo moni tum r o z t i  o p n o sc i  _ i  .

io ld e m a ra s o w i  a ta* p r z e d s t a w i a ł a b y  s i ę  oyó może l n ^ -
u m i a r k o w a n i a m i ,  w sz e la k o  w c h w i l i  ooecne j  s y tu  
C Z C 3  p r z e d  k a j k u  ml • s ta n o w is k o  n i e m ie c k ie g o  m i n i o t a  
a c j a  3u s t  ocimiynna. dczaS p a n i ę t n y e h  dn i  g ruumowyc. .  ./ 
opraw z a g ra n ic z n y -^  xa- „ ne i  p r z y c z y n i ł o  s i ę .w  pewnym 
Genowi® b y ło  formuły p o j e d n a n i a  pomięazy i o l s -

0 m c
„o ilriwn poprawne x j.-Gcnewi© było c a i ^ | f r, t a  formuły po jednan ia  pomiędzy

atopnŁu do “ W b a i  d eeyh i^  f e n e h k i o j  n ic  wwsl.  . .
k» u . i t w ą .  Od o Ą  % ^ f n ^ t T 0 y a r ,  Ź s r l i n i o .

+ nVt.nawiązany w Genewie przc..z l h i u i u m
r J   ̂ m oncnf i  nnnrft-SsSSlśSS

chęci U trudn ien ia  ^  i n t c r 0 3 -r poi i  
narażać  na .z./anw •

nową
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w te k i  oj Ciency nogą wys/tępowac u j ^ j ^ ^ y w i j ^ c e  z t r ^ ^ ch 
S o S  iach o d n ieu i , jak równie* k o rz y o o ^ /x  ^ d z lc  }azeby lUea

Id cli 
t a k  ze w

S t e f l i t S s k i n  i''zaognienia ^ a r g u  0 ' . - u • yot.  
“  ahYdiiotraA aię n a le ż y te  S° h Y IY -ri to d ię c iu  -
4r o i t ó $ *
: ^ x l l o - U t e w 3k f c o U f S i ^ h-  g S H i t w S k t  4 6 -5 p°_ z “-.,in+.n4\Aw •Draktycznycli. ^ząu ** -nouie-• « ■nnlak0-liteW SK ieł 0S14&łJ‘V»«. ” X>„pĄ l i t e w s k i  Z£U-

? S ! S « e t  SSSSSJt̂ ô SSS *w
Oia ro k o la ń t podjęci*
22v£!&a  U to n ie  u t r U n i a j a , -  „ a m ię d lo n y c h  z Wil«

SSodosyoŁ  | « 4  ^ d S l Ś ^ / a o n o w i
'l?z i ą l a - S f L n e a  a  Ł s a a w  odbywać isię u  | * a p r awio odoa- , %Q ponnedzy  ̂  ̂ 3Sa rekicuiac3e _w v Xudnosc
^ ś r e d n i e ,  ^ a d  g t r a t  panieai& nyck P » «  AB0fl8ar . to n  sanea

le g a ln o ś c i  oku- 
■<* a v fi me i koncend 

3ł t l
P»°H • . S S t f j B r  S u k i i Ł  na rac;
s tu k ­
ną rai^  J IfflBby rząd h e lsk o  litew sk ie  niew ielu
n ieb ie  ”a| ^ £ ^ ^ o S S e n i a ‘ . -etfsząd p Voldeuarasowi
* '* * *  # ?  do!y tn y l i«  p o l i ty c z n e j
„v,„ n l .  /o do aykazania ul-ęJtazw
i  ducha po jednaacŁ o j.- ■■ Voldeaaraa

» Siocodnia- z dn. S i . I . r . * .  A r t .P .t .

a
P rzy jaz d  p r e s e r a  Ag $ ^ * ^ r akber p rz y j tc a .a ,z 6ouo-

^ T« S  y - B e r l in iQ ,k a ^  o p ty m B i^ c ^  ̂ P rzy j ą.

S f  fallży°razv<ó: S r d l i c f  podkro llU * znaozonzo
l i *  n Mindonliurgd ie  v vildeaBXaea,* y .
po l i t y  oaa?~?ra£ I adoao*1'? a fe ra c h  ^ ^ ‘u t i S k i G  j l i  stosunku * Jak. 'fi “a°-„„te-oowania rztylu enie w “T
S S H i P S S i S W  kocankach po-

S°ęd“ af e n |  ^ l g t ó > n i ą d z y ^ t n ą  a b ien ccn i za .au t ,  

W U l  S^Aloneeo B L itą ą . f tz o b ie s  xo osiągnie

spra

apiU.«UU . ano ro Z UUX oUiO) iio-
^ d a lS y g o ia g n  ^ ^ 6Sferach politycznych znraea s ię  « P™n°3

"3 J»emeo»e» syty pr?0z prasę | 2 B r ^ erliń sk ie
.d erso  uwagę n& * w źo rlin io *  ^ ar0„ K 0Gób następujący: 
wizyty Yo lf e | 0Cki Pallet w i^ o n ia  u -P fcj0n c ^  p o lity k i g g S f c  S f f r U n i e  aL 3 |S - o  l a f c czp .s t r  ^  * Oenewxe
t i  or.ldfi %k t o r 03 Lii Wnrlv L .IŁnion iieck ie i y k ^ i  0 ^  Bady L.d
podczas ostatnie;)
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prow a 
darni.

nie ni o

5 1 0  jjuJ-j,  ujr j.w, --- _ ,

Sto3ualti soo z W if to c g l  p r o S j i5poS tw n
nieoiecki zupełnie Baaodzielme ł>-» J * .
n 9 j ‘ "  Tak w y g l ą d a  ofocjalne etanovdoko oyplojaojx ^

to °3. Jak donoBBa.rssąd ^ ^ ^ / ^ p ^ t r w e ^ o o a n l a

f  t a W ł  “ ■ * “ *! i + o V/ 3 k o ~ n i e a  i  e s k x e o
i Y t Y e "  u b  z Y d o w ' o  j S i t y .

» D z i e ń  KowieńskiMr./S a  d a . 8 1 . i . l V * * .

w B A rlin io  P reaes m inistrów  
p odoa a s s , s w e g o  ^■^rHAGkin m n io t r e u  spraw zagra-*

j s s a n *
p o d p i s a n y  p r z oz o o u  ui* * ^ ł a d u T  k t ó r y  n a  u s t ę p i e  3 u *  _  
7 p  d r a n i c z n y c n » N a  n o c y  B . - m V - i  v i i f t d a v  o k u  p a n s t n ^ m ,  d s  /

u a k a z u j o  n a  p r » y j ę » a e  w e d ł u g  o g P l « » ®  J j L ® *

■ '  o l d u  f u l  t o Y - ? g S y k C0 ? o c e d u r z f p o -

liaż  ia& ŁÓsyły ^ g l p d s i e  o’- f
:o »i« uzyskać P 9 « ^ n io ż ,co do p r a k l y c s ^  ^ g j -  — ^  
i le  port, z u t u ę l l . “ ?adaIi, k toreoy  .JOgły na i x “J "
fp o iS tn y o h  «ypaB aoh . ■ r6,iniQZ u re g u lo w a n o . ta o g 5 |  opt“ -

^ kadaua ln ia j& j1 ^  inAd-ykin l /re szc io  zc-nawainiajtj.
bów, p o « . W *  r t ^ z k i o a ą i a  i .p o k y tu  ooy-
co uregulowano czaso* r ^ m i eZ kjjootję w ya^ lan ia .
,-,n+.oi i nbu kra]OW, 3-A
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■;v w i a d ł o t e w s k i e g o  m i n i s t r a  3 p r  a w u 
' 0 r  a n i c z n y c h  p .  f l a i o d i s a  u s P / A ' V  6k i  G ,, 
s t o s  u n k o u p o l i t y c z n y  c_/L a Cl, V , r Ln 7 ,r 
iiotowslci m inis ter  Spraw Zagranicznych p. bało a is  uusio li^  w . I 
r  b wywiadu przedstawicielom prasy miejscowej 1 i.

wie* stos talków politycznych nad Bałtykiem : . -i 1 * „ ko -oaa
-  Polska, wotwa, f in iand ją ,  hstonja 1 Litwa , -  ja*o 

stwa ba ł tyck ie  - tworzą wspólny most pokoju. Panouwa uo nadcj. p o -
tonią wierno owej wybitnie pokojowej po l i tyce ,  d-itvchBzasswwcRząd łotewski dązyc będzie do podtx o/mani^ u, \
sojuszniczych stosunków i do przymierza o ko n 01m c an ogp " J „atoń-
Wszystkie nieuregulowane dotąd to e s t i e  w stosunkac.B"lotisa~z estoń- na ia  b^ó omówione podczas spotkania ministrom _r>c-lo . % >
t d k i k R e t k i  Sprae ZagranicznycŁ Hebaneo w n a jb l iż sze j  pruyeslo*-

u  o

.. . . h
j

C i* J e ż e l i  chodzi o« s to s u n e k  hotwy do L i tw y ,  ^a-twc. go“bowoBC
swej w sp ó łp ra c y  z L i tw ą zaznacza  s t a l e  p r z o z  f a s t r z o g o n i e  ^  
ki on z a w ie ran y c h  z mnemi państwami t r a ł t a t a c n  u a n a i  .j.iyo- .
z u l i  l i t e w s k i e j .  ,  p r a gn ie  u trzym ać s t o s u n k i  j a k n a j l o p a z e *

r e e le d  W # W t
Załat«ionesdgtądoaprm^itOT3k. ^  Hpływał na politykę

z a g r a n ic z n ą  P W p  , d „; Ło ta e ,  t o  n a j g o r ę t s z e *  Życzeniem j e j  j o s t ,

d cwanie t r a k t a t  u .  po ko jowego e u w ie c k o - io -
L v t  i i  n i e  n e s t  iu z  d z i s  t a k  a k t u a l n y .  jar.

t e w s k i e g o , t o  p a k t  o n i o a ^ e s  31 i t ^ z d A  ł o t e w s k i  s t a c  b ę u z i e
to  a i a t o  m i e j s c e  p r z ó d J ^ d t  z t r S k tS iS w  z H o e ją  Sowiecką n i c  może 
s t a l e  na s t a n o w isnu, i z  zaaon z .  ̂ go tuszu  z E s t o n i ą ,  j a k
dotykać  zobow iązań  n o t a y ,  W |ni jJ y  ^  m l - 0 l ó x , .  R o z s z e r z e n i e  t r a k t a -
1 z f a k t u  p r z y n a l e ^ K ^  cose ;  u  f e | ł  j e ś l i  uzgodn ione
t u  z kos j ą  10Snkn1?oiva z a ł a l n i  en i  o w a z y s tk i  cii możliwych m e p e r o z u -
z o s t a n i e  a e u o a ą  POkojova g w i e c k o - ł o t o w s K i e g o , t o  r z ą a
m e n .  Co s i ę  t y c z y w s z y s t k i e  jogo p o s t a n o w i e n i a ,  
io to w s k i  b e a s x e  l o j a l n i e  W  Ba l o t i s  p r z o s z e d i  do wysimanogo

f i  z a k o ń c z e n iu  J  . pańs tw  B a ł t y c k i c h ,  przyczem  w y r a t i ł
Uprzednio p r o j e k t u  noU.ra.~i L s l a n o w i e n i o  u s to s u n k o w a n ia  s i ę  uo t e -  
w ą tp l iu o f l c , iaby  iMZliwe 10 k ni c h .
go p r o j e k t u  ze s t r u n y  no c a r s  om

« + n ń a k i  o p- o w P a r y ż u  p . 
W y w i a d  p o  a ł  a o ^ ^ x o k ' u  n a d b a ł t y c k i  o g o .  
P u s t y  w s p i a .w 1 p,v-+T. u d z i e l i ł  o s t a t n i o  wywiadu njssg&siE- 
P o se ł  e s t o ń s k i  w P a r y ż u  gc i  dop row adzen ia  do s k u t k u *  o lo k u  b a ł -
’’P a r i s  i . i id i“ w sp ra w ie  m oox-u^
t y c k i e g o .  ' nów iadczy ł ,  żo b i o r ą c  od p i e r w s z e j . c h w i l i  po-

P o s e r . P u s t a  o&wiau u r z e c z y w i s t n i e n i u ,  Jak o s z c z e r y
w s t a n i a  t e j  i d e i  6o r f X n  o k r o ś l i c  nowe n a s t r o j e ,  j a k i  o zapanowały 
303 zw o le n n ik ,  noże  B r ia n d a  w i z b i e  Deputowanych 1 w o en a -
po d o n i o s ł y c h  przomow-ioniacn & p o w s ta ł a  w l o c i e  l b i o  r .  o k a z u je  
cie* I d e a  b lo k u  b a ł t y c k i e g o ,  zaDa£i a i i i , na j a k i c h  o p i e r a  s i ę  L ig a  Na­
s i ę  po 10- c i  u  l a t a c h  zgodną
rodów, v«nwpncii  r o z j c a e z ó ć ,  z a w a r t e j  między P o l s -

Wsporaniawszy o ^  p o d p i s a n e j  w r o k u  19R5 w H e l - : n g i o r ­
ką ,  F i n l a n d j ą ,  b s t o n 3^ i  J  v ł ; i^o śó  o d c z y ta ć  g ł o s v  p r a s y  0afl.uyc.k103 
s i e ,  n i n i s t o r  P u s t a  oswi^uu p r z e konac s i o ,  j a k  oardzo  a k t u a l n ą  
po p rzem ów ien iach  B n a n a a ? ^  , 
a t a j o  s i ę  id o a  umów re g jo n a ln y c n .





zegCj. lnu  Kotowskiego i  w re szc ie  kopalńoraz wy- , 
cii po lsk i  cli. aby zrozun ioć ,  że w łaśn ie  w spoino so 
’"l n v r> <7: trr.ii «+.ńó. s iń  xr>ówna dźwi.wnia p rz y sz łe j

rmą
go s podai
:.iy s i u  pap i  e rn i  o z i 
rodów te k s ty ln y  cl . . . . . .  t
in teresów gospodarczych s tać  s i ę  ma główną azY/ignią przy; 
u n j i  ba ł t -yck ie j .  k tó re j  powstania pragną wszysoy dążący do 
r a c j o n a l i z a c j i  produkcji  e u r o p e j s k ie j .  .

To o s t a t n i e  bowiem n a j l e p i e j  zapewnie no ze owocny po­
k ó j . ”
U y- i  i  a d p r o f . B i r ż y a z k  i  z p . i  a 1 e o -
k i m .  Bawiący w Polsce p rz e d s ta w ic ie l  prasy  l i tow sK ie j  p r o i .  
B irzyszka  odbył rozmowę, z p . t a l o s k i n  na temat stesunaow l i tó w -
sk o -p o lsk i  cli. , , . „ „-  Gzy, p .i i i in is trzo ,  n ie  s t o j ą  w sp rzecznośc i  z ^uzn^nio..
przez rząd p o lsk i  w Genew ie  n ie p o d le g ło ś c i  i  n i e ty k a ln o ś c i  (L i ­
twy k lauzu lo  l i te w sk ie  w uk ładz ie  hanu Iowy u. z k a to n ]ą ,  a o s t a t ­
nio w niedokończonym układzie  z notwą? . .

-  Klauzule t e  n ie  ziają na c e lu  zwęzenia praw Litwy, 
odwrotnie nawet, dąż<* do zapewnienia L i tv / ie . uprzywilej07/anego 
stanowiska względem Pol3ki,  w porównaniu z innemi państwami. 
Klauzule t e  wskazują, że rząd p o l s k i  nada je  w ie lk ą  wagę p rz „ -  _ 
szłym stosunkom polsko-l i tew skim , k tó re  wypływają ze zb ieżnośc i
in teresów Litwy i  P o lsk i .  .

-  Czy zeszłoroczne przybycie  m arszałka  P i łsu d sk iego
do i/i Ina po raz pi er wazy w c e lu  w z ię c ia  u d z i a łu  w obcłiouzię ro ­
cznicy t -go  paźdz ie rn ika ,  n i e w s k a z u jo ,  ze rząd  p o l s / i ,  k tó ry  
dotąd w kw es t j i  w i leńsk ie j  o p i e r a ł  3 ię  na uchwale cejmu wileń­
skiego z r t l9ZZ,  obecnie n ie jako  biorz© na s i e o i e  pos tępek  t e -
iX6PW»!txe^? w m i nie  9 .™  p a ź d z i e r n i k a ,  jako  S i l -
n ia n in .  N a j lep ie j  jednali odpowiedziałoy na to  p y tan ie  sam jłaar-
sza łen .  ^ Dotąd p ,m in i s t r z e ^  n ie  z o s t a l i  p rz y ję c i  z/powrotem 
L i tw in i ,  wydaleni w je s io n i  r . u u .  z Wileńazczysny. J a n i e  j e s t
o + o  Y)ow^Vn r'ń£L<iu loolskioPP ^ w&^lęuzio i .  .  , .

vi 3prawic powrotu wydaleni n i 3  zw raca l i  s i ę  dotąd^
an i  do konsulatów p o l s k ic h , . a n i  w jak ibądź  inny sposob do rządu  

1 ° ki Pip'd Tak s i e  zdaje ,  niemal wszyscyy oni pocnoasą n ie   ̂
I S ł s k i ? ^ i i  to  j ń n a k b ź ą d  po lsk i  / / ś n i  j a t a / o b s z e r n i e j  p ra ­
wa now  ra  cal a c y  cli do uzyskania o b y w a tc lp u a  polskiego., ,  ,

Powrac  ̂ o iw rząd p o l s k i  zamierza otworzyć zamknięte w i / i l c n -  
s -ko ły  l i te w sk ie  dopiorc/po  r o z s t r z y g n ię c iu  w szys tk ich  
u^ko-po lsk ich ,  dokoła k tó ry ch  mają hyc prowadzono ro -  u.iuo.poib .x *n  władze l i t e w s k ie  w s tosunku do

sz©zyzniec, “ 1 i fon ckn -eo lsk ich ,  aouora iuUJxycu mctjq, u p  ui
ł b k t r  r i r  i - k t S  uoavniiy Bładze l i t e w s k ie  b bp-

' t i  n ó l a ń ó h  iuż obecnie powoli p r z y s tą p i  do z łagodzen ia  obec- 
j h l ż k i ń  e / h e j i  Litwinow wilogskieU , t . j . c z y  szkoły  będą

otwarto? nn+of1 nio  -posiadam żadnych wiadomości o o tw arc iu
1 Zsir.'t o-/irńł zamokniętych w L itw ie ,  Słyszę to poraź

0i t y / / / / ? / aj/ k0prcSjor ! i W i  v r o t A o l i i a h *  upczefcne 
o h i ń / ń  ń t b a d a ó W ą d a n i a  spo ło czeń sr?a  polskiego =■- m ew ie ,  
jS dna t ,  j a f e i ę  sda jo ,  dotąd m e  n a s t ą p i ł  o w t e j  sprawie m c
nowego. qr7fl0-0 p .m in is t r z e ,  już od paru  l a t  rząd  p o l s k i  n

.,0 ;+ g n ń i e  szkół l i t e w s k ic h  w k r a ju  sejneńskim i  zn
sza d z ie c i  l i t e w s k ie  do uczęszczania  do szkół po lsk ich?  _ ,

Być może brakuję  w tym wypadku n a u c z y c ie l i  Litwinow, 
__ rln- • - odczuwać również w ¥ : , lenszczyzm o .  Rząd po lsk i  p ra -g u & z ł u n t ńńifń owoi°-by - : i o z n a

było sprowadzić / / ^ t u t ^ ó c i ó  do tfilońśzozyzny i  ei  nauczy 
c i e l e  szlcół p o U a l t k o w y / . i  ^ e d n i c h  1którzy fo s .c z o  przed paru

ni  o 
zmu-

la tyV
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